
Optida ~· nlszemna rntałtem Cena 1'5 gr. " 

DZIENNIK 
W uznaniu zasług i ofiarnej pracy 

specjalne przywileje 
zapewnia stoczniowcom uchwała Prezydium Rządu RP 

str . przemysłu ciężkiego, u­
względniając opinię CRZZ i 
Zw. Zaw. Metalowców, w tro­
sce o poprawę warunków by­
tu pracowników przemysłu o­
krętowego - postanawia za­
pewnić im specjalne przywiie 
je i wyróżnienia w zakresie 
plac, praw honorowych, eme­
rytalnych oraz warunków mie­
szkaniowych . 

GDAŃSK. - Podczas krajowej narady stoczniow­
ców, która odbyła się dnia 6 bm. w Gdańsku, przewodni­
czący zarządu głównego Zw. Zawodowego MetalQwców -
Bien zapoznał zgromadzonych z prawami i' wyróżnieniami 
nadanymi stoczniowcom uchwałą Prezydium Rządu z dnia 
1 grudnia 1951 r. 

Na naradę przybyli gorąco w ej, stały wzrost zadai'i, sto­
witani: minister przemysłu jqcy przed tym przemyslem, 
ciężkiego - Tokarski, sekre- zasługi pracowników przemy-
· tarz CRZZ - Kowalczyk i in. slu okrętowego w opanowywa 

.............. --------------------„ ................ „ .......... „„------·--------------------- niu nieznanej u nas dotych- W tym celu Prezydium Rzą­
du w dniu 1 grudnia br. 
uchwaliło m. in.: fi} Rok VU Hr 311 (2291) tódż piątek 1 grudnia t951 r 

Uchwała głosi m. in.: „Bio- czas produkcji oraz szczególne 
rąc pod uwagę doniosłe zna- warunki ciężkiej i ofiarnej 
czenie przemysłu okrętowego pracy stoczniowej, PTezydium 
w gospodarce ogólnonarodo- Rządu RP na wniosek mini- W ZAKRESIE PŁAC 

Stosować z ważnością od 
dnia 1 grudnia 1951 r. nową 
tabelę płac. 

---------------------------------------------_,, ________________________________________________ ...., ______________________ __ 

Damy tyle węgla 
ile potrzebuje kraj 
List górników 

do Prezydenta RP 
Zebrani na akademii w dnlu 

Swięta Górniczego - górnicy, 
(JUYllierowie i technicy przemy­
słu węglowego przesłali na ręce 
Prezydent a R . P. Bolesława 
·Bieruta list, w którym piszą 
at. ill.: 

Wysoko cenimy sobie sta­
lą •apiekę Partii i Rządu, sta 
łą troskę, jaką Rząd, Par­
t ia i Wy osobiście otaczacie 
górników. 

Swoje święto witarnY o­
siągnięciami produkcyjnY-
mi. 

w ciągu 11 miesięcy br. 
wydobycie Wzrosło W sto-

ku do 11 miesięcY roku 
~':::egłeg•a o 3 milionY ton. 
Plan 1951 r. Zc;!stanie wyko­
nanY z nadwyzką. 

Towarzyszu Prezydencie. 

pa111iętamy Wasze słowa o 
i:fDl• że nasz przemysł wę­
sJoWY jest największ' i naj­
wa.zn\efszą częścią całego 
naszego przemysłu, .o tym, 
że właśnie od naszej pracy 
zaleźY w niemałym stopniu 
nasze zw-ycięst~o . w bitwie 
0 uprzernystowien1e Polski, 
o socjalizm. 

przyrzekatnY Wam, że ~ie 
zawiedziemy naszej Partii i 
Rządu. 

namY w przyszłym il1:0!; 
co naJmniej o 4 m 10 

ton węgla więcej niż w ro­
ku bieżącyhl, 

Będziemy · z uporem wal­
czyć wzorem górników ra­
dzieckich o mechanizację 
wszystkich robót wYdobyw­
czych, 'I> lepsze WY~mr.zysta­
nie maszyn gorniczych. 
zwiększymy znacznie me­
chanizację ładowania. 

P1·zyrzekamY Wam, że nie 
pożału,jemY sił, aby dać ty­
le węgla ile potrzebuje kraj, 

Kacyk Trizonii 
odwiedzi 
króla angielskiego 

LONDYN. 6.12. - Dziennik 
.• Daily Worker" zamieścił ar­
tykuł Palme Dutt w związku 
l przyjazdem Adenauera do 
Londynu. 

Adenauer - stwierdza au­
tor - agent magnatów. Za~łę 
bia Ruhry i generałów niemie­
ckich, ma być przyjęty przez 
króla Jerzego w dniu 7 grud­
nia. Wizyta Adenauera, podob­
nie jak w swoim czasie wizy­
ta RibbeniTopa u króla Jerze­
go w 1938 r., przygotowuje 
gmnt dla rozpętania wojny. 

Palme Dutt analizując cel re 
militaryzacji Niemiec zachod­
nich stwierdza, że „jest to pro­
"ram wojny agresywnej . Jest 
' o dawny cel hitlerowskiej 
' an-Europy, która ma powstać 

'<a gruncie wskrzeszonej armii 
'1 azj stowskiej. 

Produkuiq iuż na poczet 1952 roku 

Ponad 2 tys. włókniarzy 
wykonało tegoroczne zadania produkcyjne 

We wszystkich zaldadach wytwórczych przemysłu włó­
kienniczego wre wytężona walka o realizację zadań dru~e. 
go roku Planu 6~letniego. Do zarządu głównego Zw. Zaw. 
pracowników przemysłu włókienniczego oraz poszczegól­
nych centralnych zarządów napływają meldunki o przed­
terminowej realizacji zadań przez przędzalników i tkaczy. 

Narada „Dzienn·ika Łódzkiego" 

do końca rb. wyprodukować 
dodatkowe ilości tkanin war­
tości ok. 6 mil. złotych. 

8 dni wcześniej. 
niż postanowiono 

Nad .usprawnieniem pracy 

punktów u-slugowych 
obradowali wczor.aj przedstawiciele 

drobnej wytwórczości z lodzi i wojewó·dztwa· 
Z inicjatywY ;aedakcji „Dziennika Łódzkiego" odbyła się 

wczoraj w sal~ ~DK 1:1arada wojewódzka, poświęcona omó 
wieniu za.gadluema dział~lnoś~i drobnej wytwórczości w 
dziedzinie usług na terenie miasta i wo-jewótiztwa łódz­
kiego. 

sumował prezes Centrali Rze­
mieślnicej, mgr. Landesberg. 

Narada wykazała obok nie­
wątpliwych osiągni~ć również 
szereg braków na terenie mia 
sta i woj. łódzkiego Oto sieć 
punktów usługowych jest jesz 
cze niedostateczna, praca ist­
niejących punktów usługo­
wych nasuwa wiele zastrze­
:Żeń a stosunek pracowników 

. Na naradę przybyli mię?z:y1·rzemiosła ora.z .zaproszeni go- spółdzielni usługowych do 
mnymi przedstawiciele Miru- · ście. 1tlientów jest jeszcze często­
sterstwa Przemysłµ Drobnego Naradę zagaił r~daktor na-niewłaściwy . 

Rośnie rurociąg 

z Pilicy do todzi 

Stosować zasadę specjalnego 
premiowania za wysługę lat 
dla robotników zatrudnionych 
przy produkcji ściśle okręto­
wej. 

W ZAKRESIE J;>RAW 
HONOROWYCH 

Jeszcze 4 powiaty maią poniiej 90 proc. 

pi.erwszy wykona 
roczny plan skupu 

Kto 
Powiat sieradzki dołączył I Według ostatnich meldnn-

się jalto ósmy do tych, które l~ów tabela wykonania planu 
w naszym województwie zosta \skupu kształtuje się następują 
ły już zwolnione od miarek i I co: 
odsypów. A więc cztery tylko Brzeziny 97,3 proc. 
powiaty nie osiągnęły jeszcze I Rawa 96,5 „ 
tej granicy, na której zaczyna Skierniewice 96,1 „ 
się już realnie myśleć o wyko I Piotrków 95,4 
naniu rocznego planu skupu I Łódź 93,9 „ 
zboża w całości. W tej chwili Radomsko 93,0 „ 
zaczeta rywalizacji o to tocey ' Wieluń 91,0 „ 
się przede wszystkim między Sieradz 90,0 „ 
powiatem brzezińskim a ra.w Łask 86,0 
sko „ mazowieckim. Niedaleko Łęczyca 84,9 
za nimi znajdują się Skiernie Łowicz . 84,4 „ 
wice. Kutno 82,7 „ 

117 za bitych 438 rannych 
Angielskie ludobójstwa w Egipcie 

TEL AVIV - Dzienniki ka­
:irskie donoszą, że dnia 4 bm. 
przeszło 15 tysięcy mieszkai'i.­
ców Suezu wzięło udział w 
pogrzebie Egipcjan, którzy zgi 
nęli dnia 3 grudnia w czasie 
starcia z żołnierzami angielski 
mi. Gdy kondukt pogrzebowy 
zbliżał się do rogatek miej~ 
skicb, trzy czołgi angielskie 
oraz siedem aut pancernych 
powitały ogniem uczestników 
konduktu. 15 osób zginęło, a 
43, w tym jedna mała dziew­
czynka, odniosły ciężkie rany. 

tym 4 kobiety i pięcioro dzie 
ci. 438 osób odniosło rany, 
w tym 8 kobiet i jedno dziecko. 

Trzecia trójka 
przędzalnicza 

Komentując nowy akt bar- . 
Młodzieżowego Domu Ku1tur:11. . . barzyńskiego napadu wojsk 

Fot. OłeJntczak . . . . 
Ponad 300 ucz.estniltów narady wypełniło salę 

Wczoraj, w Zakładach ' 
Przemysłu Bawełnianego 
im. Włady Bytomskiej pow 
stała pierwsza trójka przę­
dzalnicza. W skład jej 
wchodzą Zetempówki, przo 
downice pracy - Stanisła­
wa Pietrzak, Maria Kaź­
mierczak i Zofia Dominow 
ska. 

angielskich na ludność cywil-
Rzemiosła, ~wiązku . Spół- czelny „Dziennika Łódzkiego" Narada postanowiła wezwać ną, dziennik „Al Ahram" pi-

dzielni Pracy l Centrali Rze- -W. Knittel, po czym powoła 'l:"szystkie piony spółdzielczo- sze: „Wczoraj stało się jasne, 
mieślniczej z ,war.szawy, przed no prezydium narady. sci pracy oraz odpowiedział- że wojska angielskie Iekcewa 
stawiclele Łodzk_1ego i Woje- Referat wstępny, omawiają- ne czynnuu Władz terenowYCb żą ustawy i zasady humani'ba­
v;ódzkiego Komitetu PZPR cy osiągnięcia i braki drobnej do ożyWienia. pracy na polu ryzmu. 

ft~ • , , , Miejskiej i Wojewódzkiej Ra~ wytwórczości w dziedzinie u- organizacji punktów usługo-
U~Z818CZ81B18 gornłkOW dy Narodowej, Miejskiej' i Wo sług wygłosił red. Wł. Orłow- wych i padniesienia ich sty- LONDYN - Jak podaje a-

Już w pierwsZ3lm dniu 
swej pFacy trójka wykona­
ła o 19 kg przędzy więcej, 

niż produkowała dotych­
czas, pracując indywidual­
nie. jewódzkie.i KPG, Powiato- ski. Ożywioną i wyczerpującą lu pracy w celu jak najlepsze gencja Reutera, egipski mini­

P Z okazji Swięta Górnika wych Rad Narodo:"'Ych z całe dyskusję, w której wypowia- go zaspokoJenta naJlstoimeJ- ster spraw wewnętrznych Fu-
i:ezydent R.P. za zasługi w I go województwa i poszczegól dali się przedstawiciele pasz- szych potrzeb mas pracują- ad Serag el Din Pasza oświad 

Pracy zawodowej odznaczył nych pionów branżowych Spół czególnych spółdzielni, ogniw cych w mieście i na wsi. czył, że w ciągu siedmiu tygo 
Jest to trzecia z kolei trój 

ka przędzalnicza w Łodzi i 
jednocześnie trzecia w ca­
łym ~raju. 

orderem .,S::•tF'„dar Pracy" I dzielni Pracy. Związku Spół- terenowych ZSP, Zw. Spółdz. Szczegóły dotyczące przebie dni, które upłynęły od chwili l 
~raz zł?t~rmi , _ src~rnymi i brą- d.•~ielnl H.7.em.i::31niczych. , Zw. Rzemieślnir.zych , indywidua!-) gu nurady podam.y w jutrzej- wypowiedzenia układu egip­
;t;'Yrru krzyzalllJ. 656 pracow- Okr. Cech.Qw;- indY.widualnego ni rzemieślnicy oraz przedsta- szym ntun.e;:z~ną~ego pisma.\sko - angielskiego, w Egipcie 

6Wiii~at~w.ęgloweao;f ~- · · . > c - -- ' wiciele władz terenoWYch pod ·~. '1n. b.). zabitych zostało 117 os6b1. .,k'Yl' =-----------·· 



„Komisja Międzynarodowa" oszukańczym manewrem 

Machinacje „trzech" w ONZku~:i~miak;d~ :ii~:~~kich 
zmierza~ą . do stworzenia przeszkody dowych w sprawie Niemiec, ~ił .0b~onnych Ludowej Polski . 
,w powstaniu Jednolitych, miłu.}ącvch pokój Niemiec ~~iś~i~~:~ia:~~~~fyiK~= Przemowren1e wicemin. Naszkowskiego 
Przemówienie J. Mal1'ka na forum ouz „ . . . waża, że utworzenie takiej ko w DNIU 5 BM. NA UROCZYSTYM OTWARCIU AKADEMII 

n cami. Nie mozna nie dostrzec misji byłoby obelgą dla naro- WOJSKOWO - POLITYCZNEJ IM. FELIKSA DZIERZY~SKIEGO 

PARYŻ. Na posiedzeniu Specjalnej Komisji Politycz- że utworzenie jednolitych Ni~ du niemieckiego. SZEF GŁÓWNEGO ZARZĄDU PO LITYCZNEGO WP WICEMINIST~R 
nej Zgromadzenia Ogólnego ONZ, podczas dyslmsji nacl miec nie należy 00 planów Rząd radziecki uważa, że OBRONY NARODOWEJ GEN. MARIAN NASZKOWSKI wY-
sprawą mianowania Komisji ONZ dla zbadania sytuacji w r·ł:ąuów trzech mocarstw, któ sami Niemcy mogą naj.lepiej GŁOSIŁ PRZEMóWIENIE, w KT óRYM fSWIADCZYŁ M. IN.: 
Niemczech, delegat Związku Radzieckiego J. Mal1"k wygło- re przeprowadzaJ·ą pośp1·esznie zbadać, czy istnieją worunki u "ł dl d roczystość dzisiejszą odczllwa- Stącl plynie ogólny nakaz Par-
SJ przemówienie, w którym oświadczył·. remilitaryzację Niemiec zacho a przeprowa zenia wolnych 

W b , ł h Ni ją z radością i dumą nie tylko tii I dowództwa - u czy ć 5 l •I 

Pr 
clnich, odbudowuJ·ą niemiecką Y orow w ca yc em- " 

zy omawianiu kwestii litar·yzaci·i· Ni'emi'ec h d cze I · t . , wyl<ladowcy i słuchacze Alrndemii, J nasza młoda kadra rozumie ten 
ł zac o - armię regularną z generałami c 1 ; mogą om o uc~ymc 

w ączenia do porządku dzien- nich, przeciwko wciągn~ęciu hitlerowskimi na czele i sta- przy pomocy komisji składa- lecz cały aparat polityczny nasze- nakaz i garnie się do nauki. Nasi 
nego VI sesJ'i 'Zgroma..,zeru'a 1'ch do gre bl I '} · · · d go ludowege wojska. Powstanie or1·cerow1·e uczą s·ę 1·ntensyw 1 

,, a · sywnego o l:U po. v:iają sobie za zadanie wyko- JąCeJ się z prze stawicieli Nie 
1 n e 

Ogólnego punktu dotyczącego nocno-atlantyckiego, za jak rzystanie rezerw ludzkich i za miec wschodnich i zachodnich Akademii Wojskowo-Politycznej na kursach szkolenia partyjnego 
Niemiec, w myśl propozycji najrychlejszym zawarciem tra sobó-w materialnych Niemiec pod kontrolą okupujących imienia Fe'.il<.sa Dzierżyńskiego w wieczorowym uniwersytecie 
Anglii, USA i Francji, delc- ktatu pokojowego. Naród nie- zachodnich w celu przygoto- Niemcy mocarstw, jeśli Niem ~est bo~viem sw1_a~ectwcm, ze Rząd marksizmu-leninizmu 1 poprzez 
gacja Związku Radzieckiego miecki popiera jednomyślnie wania nowej woj?ly. cy uważać będą to za koniecz ' Parha docemaJą w pełni wagę samokształcenie, w ramach pow-
oporniwała, zarówno w komisji apel Izby Ludovvej Niemiec- W związku z tym można by ne. pracy partyjno-politycznej w woj szechnego szkolenia markslstow-
ogólnej, }ak i na plenum Zgro kiej Republiki Demokratycz- toby przypomnieć oświadcze- Delegacja .ZSRR glosować sku. Stworzenie wyższego ośrod- sko-leninowskiego, na kursach do-
madzenia, przieciwko umiesz- nej do parlamentu federalne- nie gazety zachodnio-niemie- będzie przeciwko uchwaleniu ka st•.diów wojslrnwo-politycznych skonalenia oficerów. Obecnie nal­
czeniu tego punktu na porząd go w Bonn z dnia 15 września ckiej „Reutlinger Generalan- ja!dejkolwiek rezolucji, prze- otwiera nową pięlm;i perspektyw~ lepsi i najzdolniejsi spośród na­
ku dziennym. Delegacja Związ br., " zeigcr", że „kanclerz Adenau- widującej utworzenie bezpraw rozwoJti naszej młodej, ludowej szego aparatu otrzymują możność 
ku Radzieckiego zwracała u- Uchwalone wówczas przez er w prywatnym gronie nigdy ncj i ubliżającej dla narodu kadry politycznej. Jest to równo- studiowania zagadnień wiedzy 
wagę na sztuczny· charakter Izbę Ludową rezolucje wska- nie ukrywał, że uważa za ka- niemieckiego Komisji Między cześnie wyraz clojrzalośct naszego wojskowo-politycznej na. wybzym 
propozycji w sprawie włacze- zywały, że warunkiem wstęp- tastrofę zjednoczenie Niemiec narodowej . wojska i naszego aparatu poli- szczeblu w ramach Akademii. Nie 
nia do porzadku dzienii.ego nym do osiągnięcia tego celu przed przeprówadzeniem remi Jeśli chodzi o zgłoszone tycznego. ulega wątpliwości, że kadra naszeJ 
kwestii utwor~enia t.zw. K~- winny być rozmowy Niemców li taryzac:ji Nierniec zachod- przez delegatów Anglii i Paki- Powstanie naszej A}<atlemii jest Akademii i jej słuchacze, nie zmar 
misji Międzynarodowej pod przy jednym stole, ażeby do- nich przed ich włączeniem stanu propozycje zaproszenia równocześnie wymownym wyra- nuJą tej szansy danel nam przez 
kierownictwem Organizacji Na prowadzić do porozumienia do wchodniego systemu obron tu przedstawicieli rządu boń- zem zwycięstwa linii naszej Par- Rząd I Partię. 
rodów Zje~noczon.ych dla prze między Niemcami wschodnimi nego", to .iest do systemu agre skiego, to jest rzeczą zupełnie tli nad kontrrewolucyjna .• antylu-
prowadz N h b' k , ł 1 · Jednakte zadania Akademii nie 

. erua w .1~m~zec za- i zachodnimi, że wolne wybo- sywnego 10 u po nocno-at an Jasną. czemu domait'a.ią sie te- dową 1 antynarodową działalno- mogą ograniczać się do kształce· 

nia kadr pracowników politycz­
nych. Akademia winna stać się z 
czasem nie tyllrn JcUZNJĄ KADR, 
lecz równocześnie TWORCZYM 
OSRODKIEM NAUKOWEJ MY· 
SLI WOJSKOWO • POLITYCZ• 

c~odn~c~, w Berlinie 1 w Nie- ry demokratyczne do niemiec tyc•ldego. go autorzy rezolucji trzech. śclą gomułkowszczyzny i spychal-
rrueck1eJ Republice Demokra- kiego Zgromadzenia Narodowe W tymże kierunku idą wy- Próba zaproszenia przedstawi- szczyzny, 
tyc~;j. dochodzeń, mających go przyczynią się do szybsze- wody p. Edena. cieli rządu bońskiego spowo-
wyJ

asn ć · t · · Można powied>!leć, źe powstanie 
i , czy is rue)ąca na go utworzenia jednolitych, de Według doniesień agencji dowana jest przede wszystkim 

tych ob h t · l Akademii Wo.Jskowo•Potltycznej 
szai:-ac . sy uacJa pozwa mo uatycznych, pokój miłują- Reutera z 21 listopada, angiel- faktem, że autorzy propozycji 

la na ro ln h h N
. t zamyka w pewny, m sensie okre-

zpisame wo yc wy- cyc iemiec. ski minister spraw zagranicz- u worzenia komisji dla Nie-
borów · ślony okres w rozwoju aparatu po 

· . Ale rząd boński i trzy za- p. Eden, reasumując debatę w m1ec - usiłują rozdmuchać 
. Podkreślaliśmy przy tym, chodnie mocarstwa okupacyj- Izbic Gmin w sprawach poli- d:'skus.ję nad tą . bezprawnie ~:Y~:~~:~:k;.e:h:rs:1~~~~o;v~l~;1~ NE.T. 

ze cała polityka trzech ne, prowadząc politykę rozbi- tyki zagranicznej, oświadczył Twysun1ętą przez nich SJ?rawą. ce z wpływami obcymi, z nale- życzę kierownictwu Akademll 
mocarstw w stosunku do Nie- jania Niemiec odrzucają pod 20 listopada w sprawie Nie- ym samym pragną om zama . . . i wyl<ładowcom pomyślnej reall­
miec. zmierza do u~rzymania ~szelklml możliwymi pretelt- miec: skować bezprawie oraz fakt clalośclami drob~om1eszczansk1ml, zacjl tych zadań, słuchaczom zaś 
rozbicia Niemiec, ktore mocar stami sprawiedliwe i słuF<zne „Nie dążymy do zawarcia brutalnego pogwałcenia Karty w walce z _wrogim, rozkładowym ja!< najlepszych wynil<ów w na.u­
stwa t~ za~oczątkowały przed propozycję I"Lądu Niemieckiej układu o pokojowym uregulo- NZ i jej 107 artykułu, oraz ist oddziaływaniem gomułkowszczyz- ce. Obecność na dzisiejszej urn• 

5 laty. i któi;e ~onsekwent~ie i Republiki Demokratycznej. waniu sprawy Niemiec" . .Jest niejących porozumień między ny 1 spychalszczyzny. czystości przewodniczącego na­
szej Partii, najwyższego zwlerzch• 
nika sil zbrojnych Tow. Prez:r• 
dcnta Bieruta niech będzie nowym 
bodZcem do jeszcze bardziej wy. 
tężonej pracy. 

uparcie reahzuJą., ".l'br~w i.nte- Nie można nie dostrzec, że to widocznie zdanie nie tylko narodowych dotyczących Nie- Opierając się na doświadczeniach 
resom ~arodu mem1eck1ego, postawienie przez trzy mocar p. Edena i rządu angielskiego, miec. Armil Radzieckiej l na aoświad­
wbre~ . mter~som, utrwalenia stwa na forum Zgromadzenia lecz również zdanie „trzech" Delegacja Związku Radziec czenlach własnych, _uogólniając je, 
po~OJU 1 be~pieezenstwa wszys Ogólnego sprawY utwarzenia - USA, Anglii i Francji - po- kiego uważa za niemożliwe przys~osowując umiejętnie do wa 
tkich na:oaow. komlSJi llła przeprowaazenta nieważ przedstawiciele Anglii poparcie propozycji e:głoszo-1 runk~w wojska wskazania naszej 
~ polityce, mocarstw zacho dochodzeń w Niemczech zmie podkreślają stale w s>vych prze nej przez delegata pakistań- Partii l nauki płynące z obecnego 

~lch ~?bee N!e~ec szcze- rza do tego, aby przeszlrodzić mówieniach, że występują w skiego. Propozycja ta bowiem etapu walki klasowej w ltraju, Pamiętajcie towarzysze, te 
golne i:meJsce zaJmUJe sprawa wszelkimi sposobami niemiec- imi.eni.u trzech mocarstw. wynika bezpośrednio, z propo winniśmy doskonalić ustawicznie kształtując typ oficera polityczne 
Zagłębia Ruhry, głównej ba- kim siłom demokratycznym Delegacja Związku Radziec zycji trzech mocarstw, która metody I środki kształtowania go - wychowawcy, lntynlera 
zy produkcji zbrojeniowej w w ich dążeniu do utworzenia kiego sprzeciwia się ka'tegorycz jak już dowiedziono, jest świadomości polltyc?:ncJ żolnle- dusz źolniersklch, ofiarnego, od­
Niemczech jednolitych, demokratycznych, nie narzucaniu narodowi nie- I sprzeczną z Kartą NZ i ani rzy, pogłębiania patriotyzmu t ln- danego bez reszty sprn·~ ......... -

Trzy mocarstwa wychodząc pokój miłujących Niemiec 0 • mieckiemu, wbrew jego woli Zgromadzenie Ogólne, ani Ko ternacjonallzmu, mobilizowania rz:i. Ludowego Wojska I tolnlerza 
z założenia swojej polityki roz raz przyspieszenia zawarcia i bez uwzględnieni·a istnieją- misja Polityczna nie mają pra tych uczuć dla świętej sprawy 0 • Partii, patrioty 1 lntemacjouau-
bicia Niemiec i remilitaryzacji traktatu pokojowego z Niem- cych porozumień międzynaro- wa rozpatrywać jej. brony ojczyzny, pobudzania nie- sty, doskonaląc metody wycho\vy 
Niemiec zachodnich, włączyły nawiścl wobec wrogich sil impc- wania I szkolenia żołnierzy na. 
Zagłębie Ruhry do tzw. pła- rializmu, budzenia czujności re- świa<lomych obywateli I obroń-
nu Schumana. A BARSILIQ wolttcyjne}. ców ojczyzny, przyczyniać się bę 

W myśl tego planu Zagłębie • 1 właśnie temu celowi _ pod- dzlecie do umacniania zdolności 
Ruhry zostaje wyodrębnione noszeniu na wyższy poziom pracy bojowej naszego wojska w obliczu 

z życia ekonomicznego Nie- . p A D R z E K A s' M I E R c I partyjno-politycznej w woJsl<U, wy zakusów amerykańskich lmperia-
miec, naród niemiecki pozba- pracowywaniu nowych, bardziej listów, do umacniania siły obron-
wiony jest swych suweren- - skutecznych form tej pracy siu- nej polsl<i w walce o pokój, do 
nych praw do tego obszaru, tyć winna Akademia Wojskowo- dalszego pomyślnego naszego mar 
posiadającego dlań żywotne Polityczna. 1 szu Im socjalizmowi. 

znaczenie, a zasoby Zagłębia (Korespondenc1"a własna API) 
Ruhry przechodzą pod zarząd 
amerykańskiego kapitału mo­
nopolistycznego i amerykań­
skiego dowództwa wojskowe­
go w Europie. W ten sposób 
doprowadzona zostaje do koń­
ca amerykańska polityka od­
rywania Zagłębia Ruhry, za­
początkowana wprowadzeniem 
tzw. statutu Zagłębia Ruhry. 
Stawiając sprawę Niemiec 

na forum ONZ, Stany Zjedno 
czone, .Anglia i Francja mają 
nadzieję, że tą drogą przesz­
kodzą utworzeniu jednolitych, 
pokój miłujących i niezależ­
nvch Niemiec. 

·Wniosek o utworzenie Komi 
sji ONZ do spraw Ni~miec po 
zbawiony jest wszelkich pod­
staw gdyż kwestia taka nie 
naleŻy do kompetencji Naro­
dów Zjednoczonych i nie mo­
że być przedmiotem obrad 
Zgromadzenia Ogólnego. 
Należy podkreślić fakt, że w 

Niemczech wzmaga się i sze­
rzy z dniem każdym ogólnona 
rodowy ruch na rzecz utwo­
rzenia jednolitych, demokraty 
cznych i pokój miłującycJ; 
Niemiec, ruch przeciwko remi 

700 zagród wiejskich 
ponad plan 
otrzyma światło 

Od kilku tygodni ziemia włoska dotknięta jest klęską powo­
dzi. Katastrafa nawiedziła najpierw południe i wyspy. Najdotlc!i­
wlej ucierpiała Kalabria i Sardynia. Dziś jednak, w porównaniu 
z powodzią w dolinie Padu, szkody te wydają się drobnostką. 

Po tygodniu ulewnych deszczów w całych północnych Wło­
szech - Pad - największa rzeka wioska - przerwała wał ochron­
ny na przestrzeni stu kilometrów, zalewając wsie i mlasta jednej 
z najurodzajniejszych i najgęściej zaludnionych krain włoskich . 
Małe wsie zostały catkowlcie zalane, w większych widać było 

tylko kilka dachów i dzwonnice kościołów. Miasta, jak Rovigo 
i Adria wyglądały jak martwe wyspy w morzu biota. Przez ulice 
Mantui. płynie mętna, zółta woda. 
~. ooo mleszlcańców Rovigo zdołało się uratować. Większość 

z nich, zwłaszcza mężczyźni n!e chcieli opuścić zagrożonej strefy 
I walczą rozpaczliwie, aby uratować, co jeszcze można, ale z 30.000 
mieszkańców Adrii - dwie trzecie nie opuściło miasta. Ludzie cl 
gromadzili się na strychach domostN i na galerii teatru w wyżej 
położonej części ·miasta. 

Udało mi się z kilkoma to­
warzyszami przedostać z Ca­
verzere do Adrii. Odległość ta 
wynosi 12 kilometrów w linii 
prostej i na rowerze można. ją 
przebyć w ciągu pół godziny. 
Przepłynęliśmy tam po czte­
rech godzinach walki z rozsza 
lalą rzeką. Dziesięć razy byliś 
my o włos od utonięcia i dzie 
sięć razy wspaniali chłopcy, 
rybacy z dolnego Padu, poko­
nali napierający rozwścieczo-
ny żywioł. ' 

dnak przybyli i inni, tak że 
dwa tysiące chorych, starców 
i dzieci zostało uratowanych. 

Zrobiono wszystko, co moż­
na było zrobić, a często i to, 
co wydawało się niewykonal­
ne. Czyż można kiedykolwiek 
zapomnieć bohaterstwa 10.000 
robotników z Modeny, którzy 
siłą swych ramion podtrzymy 
wali ustępujący już wał o­
chronny. Zwyciężyli, zwycię­
żyli, gdyż' przyszli im na po­
moc inni towarzysze, niosąc 
worki z ziemią. W ten sposób 
cała strefa została uratowana. 

Wystarczylo rzucić jedno 
słowo, aby caly lud porwal 
się na pomoc swym braciom, 
którym groz'iła śmierć. 

Musieliśmy tam dotrzeć. Or 
ganizacje demokratyczne po­
wierzyły nam lekarstwa, mle­
ko, chleb i środki do odkaża­
nia wody dla odciętych od 
świata mieszkańców Adrii. Za 
pośrednictwem jedynej nie 
przerwanej linii telefonicznej 
rozpaczliwe głosy wołały 0 

W ciągu roku bież. zelektry pomoc. Wszystkie piekarnie by 
fikowano w woj. łódzkim 50 ły zalane, bydło zginęło. Żółta 
gromad wiejskich, 6 spółdziel woda dochodziła do szyi, nie 
ni produkcyjnych, 8 państwo- było ani kropli wo.dy dobrej 

Ze wszystkich miast nad­
jeżdżały ciężarówki z żywnoś­
cią i ubraniem. Wszędzie zor­
ganizowano punkty zbiórki 
rzeczv do których ludzie za­
nosili,' co tylko mogli, by po­
móc nieszczęśliwym. wych gospodarstw rolnych ś tł 1 k 

oraz 7 państwowych ośrod- do picia. Brak wia . a e c -
ków maszynowych. trycznego, nie'!Jo bez przerwy 
Dzięki ofiarnej pracy bry- zaciągnięte grubymi chmura­

gad instalacyjnych łódzkiego mi. Dokoła ponura cisza. 
przedsiębior~twa elektryfika- Zastaliśmy ludzi na pól 
cji rolnictwa, zelektryfikowa- zmarzniętych i nieprzytom-

. nych zostanie do końca br. nych z rozpaczy. To, co przy-
3 500 zagród, zamiast przewi- wieźliśmy ze sobą, było kro­
dzianych planem 2.800. plą w morzu. Na szczęście je-

'.~ DZIENNIK ŁÓDZKI nr 317 (2297) 

Nic zapomnę nigdy bezro­
botnego z Florencji, który 
przyszedł do nas, mówiąc, że 
nie ma nic do ofiarowania, a 
po chwili zrzucił z ramion 
płaszcz i oddał go dla tych, 
którzy więcej niż on go po­
trzebowali. Tysiące rodzin wlo 

skich ofiarowało gościnę dzie- Znalazło 5•1„ proste wv1· ście ci.om z zalanych stref... =:=:.;:.;;;;.;;.....;;.;;..ll"I.._.:;...;.;;.;;.;;....-..;,.; .... _ 
Ale rząd de Gasperiego o- • 

kazał się mniej wrażliwy. Nie Sklepo\VI w GS-ach 
;~~!~~las~:~f~~z~~ł:;~~d~i~~ nie będq mówili bezradnie 
skich, że zginęło przeszło 

350.000 sztuk bydła, że 150.000 - co robić, nie przysłali 
hektarów ziemi nie nadaje się 
do uprawy - kto'wie, na jak Mieszkaiicy wsi bardzo często narzekają. na maly _wy?6r,. 
długo, że zniszczona została a nieraz nawet na brak w sklepach gminnych spokizielm 
jedna trzecia całej produkcji konfekcji męski~j, kobiecej i dziecięcej, wyrobów skórza-
cukru, że setki tysięcy osób nych, dziewiar~kich, metalowych. , 
pozostało bez dachu nad gło- _ ChcieHbysmy kretonu, kurtek, lepszych gatunkow 
wą i że szkody oblicza się na ubrań. viaczego nie ma w sklepie luźnych spodni? A mo­
setki miliardów lirów. żebyście t<:k ~prowadzili dobre, watowane kołdry. Czemtt 

W oczach rządu de Gaspe- macie sukienki tylko w dwu kolorach i o tym samym. kru­
riego wszystko to ma drugo- ?u? Skówki nam potrzebne, podkówki do butów, okucia du 
rzędne znaczenie w porówna- -drzwi i okien.„ 
niu z problemem zbrojeń. Na . . d b d Ł d · 
zbrojenia przeznaczono około Tak~e i po o ne źycz~nia cieczkę dwudniową o o zi 
600 miliardów, podczas gdy na pytania słys~y ~ię nieJedno- J. Wrocławia. 
odbudowę zniszczonych tere- Jnotrne .w. społdz1elczych skle- Przedstawiciele ci w dniu 6 
nów rząd ofiarowuje śmiesz- pach w'.eJskich. A sklepowi grudnia zwiedzili w „Spólnocic 
nie niską sumę 30 miliardów bezradnie .rozkładają ręce al- Pracy" przy ul. Jaracza wy· 
i to przez ustanowl,enie nowe bo odpo~iadają: „Co chcecie. staw~. asortyr;1~~tową O~<!Z po 
go podatku dochodowego, tak tych rz'-Czy brak w magazy- cz.yn~li :ia ~n~eJ~C~ liczne za­
źe właściwie cała ta suma o- nach powiatowych i w CRS". mov:1ema b1ezące i na I kwar 

płacona będzie przez świat Tymczasem magazyn'-· Spól talŁ~d951
2 • d 1 • S 'In t " 

Od o- • ~ " o z {a yre (CJa . po o y 
pracy. sumy przeznacz noty Pracy" (Spółdzielczej Or . b . . ' , · 
nej na zbrojenia nie odj~o . .. · . zo owiązała się zamowione 
ani solda a według krąźą~ych gtaz:izacJ~ .Zbytu D;ob.neJ W~- towary dostarczyć CRS względ 

' worczosci) szczegolnie w oo- · PZGS d d · 15 d · 
oo.tatnio pogłosek na rozkaz d · ł h 1.' . . ł me <. ma gru ma. 

" • · . zia ac odzk1m i wroc aw~ c· d · b GS · 
Amerykanów sumę tę ma się k' . 1 no zi o to, a y • Jeszcze 

s im, są zawalone wie oma d · · t · . gł 
zwiększyć o 30 procent. I rzeczami 1 . b . 1 odczu prze swię am1 m? .. Y zaspo-

J eszcze 180 miliardów dla w . ' ctory~h r_a c h ~ koić potrzeby ludności wiej-
a si~ na ws1 ktoryc me k' · 

handlarzy armat, w tym cz~- można .iakoś b~ło rzucić na s leJ. . . . . . 
sie, kiedy uległy zniszczeniu rynek wie· k' • ia le 'eszcze ';N dmu dz1s1eJs.zym WOJe-
olbrzymie polacie kraju! nicnasyco Js 1' c ·g J lwodzcy przedstawiciele uzupeł 

Antypokojowa i antynaro ny. niają zamówienia dla wsi w 
dowa polityka rzą(;iu de Gas- Os~atnio jednak znalazł się magazynach .,Spólnoty Pracy" 
pei:-lego natrafia jednak na co sposob. I to bardzo prostv. \we Wrocławiu. 
raz potężniejszy opór narodu _Doszło do porozumienid. po- Należy się spodziewać, że 
włoskiego, który niejednokrot między gównymi dyrekcJami ter, przełom w stosunkach 
nie wykazał swą jedność w Spolnoty Pracy" i CRS. W handlowych pomiędzy „Spól­
walce przeciw planom wo.in~'· wyniku wspólnej narady za- notą Pracy'' a Gmin!lymi Spół 
tak jak ostatnio wykazał ją w p1oszono ze wszystkich woje- dzielniami dopomoże do za­
akcji niesienia pomoc.v ofia- wództw po 4 przedstawiciel.i spokojeniR potrzeb wiejskiego 
rom powodzi, (2 CRS, 1 PZGS, 1 GS) na wy rynku zbytu. 
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A I r a k cy i n e a r I y ku I y Chuliganów skierowano Kursy 
Ligi Lotniczej 

przed świętami w sklepach MHD zawiadamiamy wszystkich za­
interesowanych kandydatów na 
pilotów i specjalistó:Y l~tniczych, Na okres przedświąteczny świątecznym większą ilość ra 
te rozpoczął się już ternun składa sklepy MHD przygotowały dioaparatów marki „Aga" i 
n.ta podań na kurs instruktorów h t k ,,Pi·onier" na t W d 
pJJotów s!lnilcowych (wymagany szereg atrakcyjnyc ar Y u- ra y. sprze a 
wiele 18-30 lat), pomocnilców me- łów.Jest to przede wszystkim ŻY znajdą się również gra­
chaników (do 25 lat), pilotażu sil w ogromnym wyborze galan- mofony szafkowe i duży wy­
nikowego (18-Zl), pilotażu szy- teria męska, damska i dziecie_ bór nowych płyt. MaJ·ą na­
bowcowego (16-20), skoczków spa 
dochronowych u stopnia (17-26 ca. A więc jesionki na watoli dejść rówmez elektryczne 
J.a.t). 11ie z 60 proc. wełny, ubrania lampki choinkowe. Sportow-

Uczestnicy kursów instruktorów męskie, płaszcze, kapelusze cy nie będą mieli kłopotu z na 
pUotażu silnikO\veg'?l otrzymają welurowe Dysponuje sie tak- byciem łyżew czy nart ewen-
stypendium. szczego owych da- . : . . . . . . . . , . 
•iych 0 wszystkich wymienionych ze szerolnm asortymentem cie tualme kostmmow narc1ar-
wyżej kursach udziela pisemnie l płej bielizny. skich - bo to wszystko znaj­
lub telefonic.znle. 0tJdęf w1oie22wóLdiz Działy elektrotechniczne o- I duje się już w sklepach MHD. 
Id Ligi LotmczeJ, , u . p 
ca t-3 n p. tel. 112-40 (r) trzymają w tygodniu przed- Bogato zaopatrzone są rów-

Ph1tek 

1 
Grudnia 

Ainbro:i:., Mare. 
IUTRO: 
Nlep. Pocz. 
N.M.P. 

WAŻNE TELEFONY: 
Kom. Miejska MO 233-60 
Pogotowie Ra-
tunkowe 104-44 

strat Pożarna 
Miejski Ośrodek 

wonnacji 

134-15 
117-11 
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NOCY DZISIEJSZE,J 
DYŻURUJĄ APTEKI: 
A. s. nr 45 (Limanow­

skiego 1), A. S. nr 29 
(Piotrkowska 25), A. s. 
nr 10 (Piotrkowska 193), 
A. S. nr 21 (Łagiewnic­
ka 120), A. s. nr 2.1 (Piotr 
1cowska 307), A. s. nr 27 
(Narutow~cza 42), A. s. nr 
25 (Gdans~!' 90), A. S. 
nr 33 (Armn Czerwonej 8) 
A. s. nr 52 (Srebrzyń­
&ka 67). 

llOBOTNJK ldla młodz.1 
col KlliflsklPeo nr •7Rl 
„Bitwa stalingradzka" 
r ser. godz. 17, 19. 

PANSTW. TEATR WOJ 

1 
• 1:<1MA 1111 Rzgowsl:a o4} 

SKA POLSKIEGO (ul. ~ K..1 •1 ,... ..-. „fiodzlna Sonr1enbruc· 
Jaracza nr 27-29) godz. ,.,..,....... „- !ców", dod. „Częstocho 
15 „Zemsta" - bilety i HAJKA (ul. Fralt<:tS/.l<all· :3"1a1o~~· 18. 20, dozw. 
wyprzed. · ska 31) „Wiell<i prze- so.•DRZ (Nowe Złotno\ 

PA!Q'STW. TEATR POW· łom" godz. 18• 20• dozw. „Tajemnica szyhu naf-od lat 12, 
SZECHNY (ul. Obroń· BAŁTYJt (Narutowicza towego", dod. „Z Jcraju 
ców Stalingradu nr 21) i ze świata" nr 12-51 -
g d ż 20) „Sl<ańdal w Cloche- godz. 18.30, dozw. od 

o z. 19 „O .enek z po- ~erl~", dod. „Czy wie- lat 14. 
sagiem". cie, ze" nr 2-51. godz. 

TEATR MUZY~NY (UJ. 
Piotrkowska nr 243) -
o godz. 19,15 - ,,czar· 
daszka''. 

TEATR MAł,Y (ul. Trau­
gutta nr 1) - godz 
19.30 „Papscy" 

PARST\V. TEATR „PINO­
KIO" (Kopernllrn 16) -
godz. to widow. zam­
knięte, godz. 17 „Guli­
wer w Juainie lilipu­
tów" - ostatnie dni 

pAlilSTW. TEATR „AR· 
LEKIN" (Ul. Piotrkow­
ska nr 152) - godz. 17 
„Jak dwa Michały czas 
zatrzymały''. 

15, 17, 19, 21, dla mlodz. ST'li LOWY (KllińSl{lego 
niedozw. nr 123) „Wędrówki cza 

Gł.I\' NIA (UJ PrzeJazCI 2) rodzieja" dod. „Nauka 
,.Program naukowo -o- I technika" nr 14-50 -
świat. nr 43-51, ~KF nr godz. 18, 20, dozw. od 
50-51, „Mali obywatele" lat 7. 
„Ar~ysta Fiedotow" - SWIT (Batuckt Rvnekl 

godz. 16, 17, 18, 19, 20, 21. w " d 18 20 
MŁODA '3WARDIA <die doz~a&ia ~~o~~. • . 

„.,Jodz.) Legionów 2) - Tft'l'Ri' (!'tenk1ewlcta 401 
„Kopciuszek", dod. „Je „Wschodnie zaloty" -
sień w przyrodzie" - godz. 16. 18. 20, dozw 
godz. 16, 18, 20. od lat 12 

Ml ZA tPao1anicl<R '73) 
„Dr Semnrnlwels", dod. WISŁA (ul. Przejazd I) 
„w trosce o nlemowlł)- „Burmistrz Anna" dod. 
ta", godz. 18, 20, dozw. .,Sprawny do pracy" 
od lat 14. godz 16. 18, 20, dozw 

POLONIA (Ul. PlotrkoW• od lat 14 
ska 67) „Hojne lato" - Wt..OU.NIARZ (Ul. P.'tO· 
dod. „Angara" godz. chnlka nr 16) - nie. 
16.30. 18.30, 20.30, dozw czynne z powodu re-
od lat 7. montu 

l(,ONC[OT\./ PH''-EDWIOSNrn !ul Ze· WoL.NOSC (ul!cs Napl6r· 
11\rB '"T rr.mskle1?0 nr 7łl \<nwsklego nr 16) 

„Grzesznicy bez winy" „w dni pokoju", dod. A. s. nr. 41 (Al. K?ś- I 
ciuszki dyzuruje codzien 1 
nif'. iPA!Q'STW FILHARMONIA 

dod. „Strzetmv dzieci" „Naok:i I technika" nr 
godz. 18, 20, dozw. od 15-50 godz. 16. 18, 20 -

_,li':' -a ""ft"'' I (Narutowicza 20) godz. 
• • '1l:l7'T • . „... 19.30 XIV koncert sym 

' foniczny. Dyryg. Zbig-
IQSTW· TEATR NO· n!ew Chwedczuk, solist 

P~y (Ul. Więckowskie-I ka - Regina. Smendzian 
go 15) nieczynny. ka - forteQ1an. 

. 
praco w nH>.y Poszukiwani ......._.~,,__ ____________ _ 

lat 16. dozw. od lat 12. 
RF KORO (RZ!?OWSka 4) Zlt •'Hl\TA <7.!llerska 26) 

,,Czerwony rnroak" ,.1uaaretH dod. 0Let-nla 
„Przegląd Itolturalny" I Spartakiada 1951 r." -
nr 2-51 godz. 18, 20 - godz. 18, 20, dla mlodz. 
dozw. od lat 10 niedozwolony. 

H;UPNO - SPRZEDA Z I LOKAJ,B 

FUTRO fokowe nowe POSZUKUJĘ poro leszcze 

robotników Tokarza, malarza i 
czycb' zatrudnią natych 
bów Filcowych im. T. 
Targowa 2. Zgłoszenia 
Dział Personalny. 

gospodar- sprzedam. Wiadomość te-
I ef on 178-25, 16-18. (9698) 

nia sublokatorskiego z od 
dzielnym wejściem. O!er 

miast Zakłady Wyro- ty Prasa Piotrkowska lO~a 
Kościuszki. Łódź, ul. SPRZEDAM kotły sym!o "Amchu". (9429) 

osobiste przyjmuje niczne pedałowe no\vo-
czesne. ł,ódź, ul. Koper- POSZUKIW, PRACY 

(1647) nlka 8 _m. lb. (9736) 
- - -- SPRZEDAM BMW 750 cm M.ASZYNOPISANIE, po-

drogowych, inżynie- z koszem. Napiórkowskie wielanie, wykonuję szyb-

awnego, ekonomistów, go 27-29 m. 2. (9664) ko, dol<:ładnie. Oferty Pra 
sa Piotrkowska 104a „Ma 

wych, kontrolerów ru- KUPIMY bibliotekę i biur szyna". (9720) 
ta zatrudnienia i płac, ko. Dzwonić 224-29 od 10 

----

współzawodnictwa ?.a- do 16. (9723) 

nież działy meblowe w popu­
larne komplety mebli, kozetki 
1 amerykanki. Gospodynie 
znajdą w sklepach z artyku­
łami domowymi czego tylko 
zapragną począwszy od fajan­
sowych filiżanek, talerzy - a 
skoi1czywszy na szkle i kry­
ształach. 

W sklepach tekstylnych znaj 
uzie sie ogromna ilość atrak­
cyjnych. resztek jedwabnych 
po cenie o 30 proc. niższej od 
n·armalnej ceny tych jedwabi. 

Aby ułatwić pracującym za 
opatrzenie się w te artykuły, 
wszystkie splepy przemysło­
we MHD otwarte będą w nie 
dzielę dnia 9, 16 i 23 w godz. 
od 10 do 17. W tygodniu przed 
sw1ątccznym goumny otwar-
cia przedłużone będą d·o 21.. 

Jeśli chodzi o sklepy spożyw 
cze, to i one nasycone będą 
przed świętami atrakcyjnymi 
artykułami. Od 17 bm. w sprze 
daży ukażą się zapowiedziane 
cytryny, pomarai'tcze, śliwki i 
r>rzec!1y bułgarskie. Amatorów 
mięsa zajęczego czeka tllespo 
dzianka: pasztety i combry z 
zaj~cy w puszkach, które uka 
żą się w sprzedaży również w 
połowie grudnia. 

Zaop~łrzenie w ryby 
Przvdział rvb dla Łodzi na 

grudzfeti. jest· o 120 proc wię­
kszy niż przydział zesz1omiesię 
czny. Większa część przewidzia 
nej dla naszego miasta grud­
niowej puli rybnej ukaże się 
w sprzedaży w tygodniu przed 
5wiątecznym. Będą to przede 
wszystkim ryby słodkowodne, 
a więc karpie, sandacze, szczu 
paki, leszcze-a nawet pstrą­

gi. Ponadto w dużych iloś­
ciach rozprowadzone zostaną 
śledzie. 

Smakoszów ucieszy wiado­
mość. że w sprzedaży znajdą 
się również łososie. 

(k) 

do obozu pracy 
Eugeniusz Bocian był już 

dwukrotnie karany za wszczy 
nanie bójek i awantur, zaś Jó 
zef Klinder to bumelant, ka­
rany za naruszenie socjalisty­
cznej dyscypliny pracy. Obaj 
godni siebie kompani znani są 
w dzielnicy Chojny jako nie­
roby, pijacy i awanturnicy. 
Jadący w dniu 15 września 

br. wozem z węglem Eugeniusz 
Papiernik i Antoni Płachta za 
uważyli, że na ul. Pryncypal­
nej bije się jakichś dwóch wy 
rostków. Chcąc położyć kres 
bójce rozłączyli bijących się . 
Jak się później okazało byli 
to właśnie Bocian i Klinder. 

Nie ujechał jadnak wóz z 
węglem kilkuset metrów gdy 
dwaj chuligani zwoławszy je-

PIĄTEI{, 7 GltUDNIA 

Wiadomości - godz. 12.04, 17.00, 
21.00, 23.50. 

11.45 ,,Głos mają kobiety". 13.30 
„ Wszechnica Radiowa". 13.45 Mu­
zyka dla wszystkich. 11.30 „Gorą­
ce dni"- 14.50 Koncert Ork. Rozgł. 
Wrocławskiej. 15.30 Audycja dla 
świetlic dziecięcych. 15.50 Prze­
gląd prasy literac. 16.00 „Wszech­
nica Radiowa". 17.45 Reportaż. 
18.00 Koncert rozrywkowy w wyk. 
Orkiestry Rozgłośni Bydgoskiej. 
18.30 „Wszechnica Radiowa". 19.30 
Muzyka i aktualności. 20.00 Kon­
cert masowy. 20.45 „Wspomnienia 
robotnicze". 21.30 Muzyka tanecz­
na. 21.50 Aud. dla wykładowców 
kursów partyjnych II stopnia. 
22.10 Koncert w ramach Festiwalu 
Muzyki Polskiej. 22.55 Koncert 
orkiestr smyczkowych. 

Audycje rozgłośni łódzkleJ 

szcze pięciu kompanów ru­
szyli biegiem w ślad za nim. 
Dopadłszy go poczęli obu ludzi 
jadących na· wozie obrzucać 
gradem kamieni, a gdy ci 
schowali się pod wóz i tam 
dosięgły ich pociski rozbest­
wionych łobuzów. Antoni 
Płachta uderzony w głowę ka 
mieniem stracił przytomność 
i zabrany został przez Pogoto 
wie Ratunkowe, zaś Eugeniu­
szowi Papiernikowi przetrąco 
no nogi. 

Wszystkich chuliganów uję­
to i przed kilku dniami Komi 
sja Specjalna skierowała ich 
do obozu pracy. Oto oni: Eu­
geniusz Bocian, zamieszkały 
Widna 4, Józef Klinder, zam. 
Romana 37, Zdzisław Majer, 
zam. Mylna 17, Stanisław Ko­
łodziejczyk, zam. Łagodna 7, 
Edward Sychniak, zam. MiII­
cyjna 20, Jerzy Rudnicki, zam. 
Zgodna 6 i Piotr Kaptan, za­
mieszkały Zgodna 28. Pierw­
szym czterem wymierzono ka­
rę 18 miesięcy obozu pracy, 
pozostałym zaś po 12 miesię­
cy. 

NOTATNIK 
ŁÓDZKI 
* \V dniach s, 9, 10 oraz 13 gru 

dnia 1951 r. Państwowy Teatr ży 
dowski wystawia sztukę osnutą 
na motywach I. L. Pereca „Ongiś 
było". Sztuka ta grana w Łodzi 
i Wrocławiu, w stulecie urodzin 
klasyka literatury żydowskiej, wy 
wolała duże zainteresowanie. 

W dniu 14 bm. Państwowy Teatr 
żydowski wystawia komedię Sze­
lem Alejchama „Sender Blank"-

16.20 „z mikrofonem przez mia­
sto i wieś". 16.35 Recital śpiewa­
czy I. Winiarskiej, akomp. Wl. 
Manijak. 16.55 Na boiskach i bież­
niach kraju. 17.15 „Jubileusz Te­
atru Wielkiego w Moskwie" -
aud. sł.-mt:z w opr. B. Busiakle- * Dziś, 1 grudnia br. o godzi­
wlcza. 17.35 Audycja dla kobiet. nie 18.30 w lokalu NOT, ul. Piotr-
18.50 „Włókniarze walczą o plan". kawska 102 ob. K. C1.ernik wygło 
1n.oo Grają i śpiewają zespoły lu- si odczyt na temat: „BHP a pra­
dowe. 19.15 Omówienie filmu „Ka- ca zimowa w budownictwie" oraz 
waler Złotej Gwiazdy" w oprac. wyśw:tetlony będzie film pt. 
E. Martuszewskiego. 19.25 Program „Pierwsza pomoc w nagłych wy-
na jutro. padkach". ' 

PRZYBŁĄKAŁ się pies \ZGUBIONO kartę mel-lZGUBIONO legit. Zw.I ZGUBIONO legit. Zw. 
wilk. D. o odebrania Łódź dunkową Stefania Olejni Zaw. nr 254697 Marian Zaw. Zofia Szymańska , 
Nowotj{i 6-30. (1679) czalc, Piękna 22 m. 11. Okulski. (9644) Ul. Piramowicza 9. (9645) 
ZGUBIO-NO-kartę ·;y;-el- ZGUBIONO legit, Ubez.. I 
dunkową, koncesję han­
dlową wydaną przez zw. 
Kupców nazwisko Józef 
Sadlocha, kartę meldun­
kowa Józefa Sadłoc'1a -
strzel. Kaniowskich 33-35 

pieczalni Społecznej He­
lena Krupa Jerozolimska 
nr 6. (9655) 

ZGUBION0-1-egit. --;;kc,1~ 
ną. Nazwisko Danuta Ma 
ciejewska Konstantynów 
Pl. Wolności 44. (9696) 

ZGUBIONO legit. studen 
cką. - Nazwisko Zofia 
Trućlco, Al. Kościuszki 17 

I;;-ż;u;rów i techników 
ra mechanika, radcę pr 
inspektorów samochodo 
chu drogowego, referen 
referenta planowania i 
trudni Prezydium Woj 
dowej Wydział Komu 
Wqlczańska 17 pokój 1 

ewódzkiej 
nikacji 

Rady Naro-
w Łodzi, ul. 

SPRZEDAM różne przed 
mioty gospodarstwa do- I Radomszczańskie p 

mysłu Terenowego 
rzedsiębiorstwo Prze­

w Radomsku ul. 16 

ZGUBIONO legit. Ubez­
pieczalni Społecznej Jó­
zef Ułan. Zespołowa 11. 
ZGUBIONO legit. Ubez­
pieczalni Społecznej, Zw. 
Zaw. Stefan Piątc!lak -
Wiosenna 22. .<9G61) 
Sl\:RADZIONO książecz­
kę wojskową, Iegit. tram 
\Vajową Józef Stępniak, 
Podgórna 12. (9662) 

Państwowe Zakłady Wydawnictw Szkol­

nych Zakłady Graiiczne w Łodzi ul. 

Zgierska 96/98 przypominają, że stosownie 

do uchwały Rady Państwa i Rady Mini­

strów z dnia 14, 12. 1950 r. wszelkie za­

żalenia i odwołania zał·atwia dyTektor lul;i 

jego zastępca we wtorki od godz. 15 do 

17. Jeśli we wtorek przypada dzień wolny 

od pracy, dniem przyjęć jest najbliższy 

dzień powszedni tygodnia. (1677) 

5. (1681) 

drobne a Ogłoszeni . 
-
- LEKAIC.ZI!: 

o;"'"p1WECKI w:Wnęt;;:_ 
ne. płuca. serce, przyj­
rnuJe 3-7 Piotrkow:ika 35 
o;:- SIE~KO specja~ 
skórne-weneryczn~.. . Pę­
cherza, 4-6, K1lmskie­
go 132. (1632) 

Dr HORECKI choroby 
żołądka, kiszel<, wątroby 
Narutowicza 35. Telefon 
:<.:!6-99. (1631) 
Dr BILJŃ"SKI choroby 
serca. Przyjmuje 11-14, 
Legionów 3. (1292) 

l Dr RóżYCKI specjalista 
chorób kobiecych, aku-
szerii Piotrkowska 33, 
przyJinuJe 4-6. (l62•l 

Dr TEMPSKI specjalista 
Skórne. weneryczne, wlo 
•ów, moczopłciowe, 3--6, 

, 2'iotrkowska 114. (1623) 

Dr ZAURMAN - specja-
lista skórne, wenerycz-
ne 8-9,30, ~ Naruto-
Wicza 2. (1622) 
n-----:-r REICRER specjal!sta 
::neryczne, skórne, płcio 

(Zaburzenia) Piotrkow 
ska 14 - czwarta - siód-

mowego, wannę do pra-
nia, kocioł, garnki, ramy 
do firanel<. stół krawiec-
ki itd. Sienkiewicza 52 
m . 6. (9704) 

szerokie kupię. Oferty -

Stycznia nr. 1 przy 
do uchwały Rady P 

strów z dnia 14. 12. 
żalenia i odwołani 

przedsiębiorstwa w 

pomina, że stosownie 

aństwa i Rady Mini-

1950 r. ·wszelkie za­

a załatwia dyrektor 

poniedziałki od godz. 
KROSNO ręczne, metr I 
Głos Wielkopolski, Poz-
nań dla 16798 g (1680) 

ZAOFIAROW. PRACY 
MASZYNISTKI, sekretar-
ki! Stenografii biurowej 
grupy początkowe, śred-

10 do 14 w bi urz 

16 Stycznia 1. Jeśli 

pada dziel'J. wolny o 

jęć jest najbliższy 

e przedsiębiorstwa ul. 
w poniedziałek przy­

d pracy, dniem przy­

dzień powszędni ty­

godnia. nie, dyktanda. Maszynopi 
sanie. Kursy Stowarzysze 
nia Stenografów - Ma- ZGUBY 
szynlstek. Zapisy: Klliń- ZAGINĄŁ pies pinczerek 
skiego 50, Piotrkowska ~3. brązowy z białą krawat-
Pismo stenograficzne „Ste ką. Odprowadzić Kamien 
nagra! Polski". (9548) ra 9 m. 9 Pietrzak. (9711) 

POTRZEBNA panienka ZGUBIONO teczkę i 
do sklepu l, J:?racownt to- książkę kontrolną. Nazwi 

{1675) 

ZGUBIONO Iegit. Ubez­
pieczalni, kartę meldun­
kową i kwit na garnitur 
(Punkt nr 2) Kazimierz 
Jabłoński. (9631) 

ZGUBIONO Iegit. służ­
bową na nazwisko Wa­
cław Kuzko, Zgierz, Nie­
działkowskiego 24. (9663) 
SKRADZiONO kartę mel 
dunkową i dowód kolejo 
wv nr 859650 Maria Du­
sza, ul. Gdańska 92. 
ZGUBIONO wejściówkę 
fabryczną Maria Kornac­
Ka __ u_L_ Mły_~rska_ 15-33. 
ZGUBIONO Icartę mel­
dunkową nr J-8-54347 oraz 
legit. szkolną Jadwiga 
Puławska. (9646) 
ZGUBIONO dokumenty 
w dniu 1.12 51 r. na na­
zwisko Maria Józefacka. ---- ------·----
SKRADZIONO kartę mel 

Łódzkie Zakłady Wyrobów Metalowych 

Łódź, ul. Piotrkowska 216 przypominają, 

że stosownie do uchwały Rady Państwa i 

Rady Ministrów z dnia 14. 12. 1950 r. 

wszelkie zażalenia odwołania załatwia 

or LASZEWSKI - c110-
robY skórne, wenervczne 
Wieckowskiego 28. 7.30-9 
t 7-'19.30. (1627) ma. rebelc damskich, Rzg~w- sko Marian Klepacz, An-

(1267) I ska 9, sklep, Sadowsln. I drespol 86. 

ZGUBIONO kartę mel- dunkową, legit. służbową I 
dunkowa na nazwisko tramwajowe, TPP-R, Li-

1 
Zygmunt Przybysz Łódź gi Kobiet. Lidia Kaczma 

(9721) I PKWN 29. (9653) rek Zgierska 11. (9699) I 

dyrektor lub jego zastępca w soboty od 

godz. 12 do 14. Jeśli w sobotę przypada 

dzień wolny od pracy, dniem przyjęć jest 

n-ajbliższy dziei'l powszedni tygodnia. (1682) 

ŚLAD 
(27) 

--=== ~W====y====D===='A- J E 

Instytut Prasy „CZYTELNIK" 

t{edakcJa 1 Admlnlstracja t..6d1• 
ul. Piotrkowska 96. tel. centrala 
283-00. Red. Nacz. 125-64, g~dz . 
przyj 12-13 Sekretarz OdpOW 
204-75. godz. przyj 1~12. dział 
sportowy 208-95. dział m!e]5kl 

Uł-32. dział listów 143-80. 
Redakcja rękopisów nte zwraca, 
r.a treM I terminy ogłoszeń nie 

bierze odpnwteClzialnoścl 

Prenumeratę miesięczną z1 4 05 - ~ ~vi~c J;:tro mamy ostatnią okazję 
Kwartalną zł .12,15, Półrocznie 'z1 - roowil ~ ?tnPanów l\.opydlewicz. 
z1,30 przyJmµla wszystkie Urzędv Wtedy w me~zielę Alojz zachowa! się jak 
t AgenrJe Pocztowe oraz llstonn· ostatni dur.en. Zaczęli go Widocznie już 
<-ze miejscy f wleJ5cy na terenie o coś podeJrze_wa~, Lo zwalniają go ze 
całeJ Polski w terminie do 15 straży. 1;'8k się Jednak. składa, że jutro 

k będzie miał jeszcze słuzbę w nocy. 
::.::~~-~-~---~~~~---~~ .. . ~ .. ~.~~ ... ~.a~·t·~~~v. _ No dobrze,. dobrze, Ale cl ZMP-

owcy. Co noc l•toryś z nich łazi przecież 
Redaguje Po fabryce - przerwał Kopydlewiczowi 

KOLEGTUM REDAKCYJNE\restaurator. , ł _ 1 't tyJD pomysła em - r~ekł pod-
nosząc się od stołu Kopydlew1cz. Urzą-

dzimy się w ten sposób, ~e gość na Ju­
trzejszą noc zostanie „spławiony". 

- No jeśll to będzie Wicuś to cl się 
nie uda - restaurator machnął bezn:t­
dzlejnle ręką. 

- Właśnie, że nie Wicuś, ale Franuś 
„Gwiazda". Sam go w ten dyżur wrobi­
łem - magazynier zaśmiał się złośliwie 
i zaczął rozwijać swój plan przed kiwa­
jącym co pewien czas potakująco głową 
restauratorem I siedzącym nieruchomo 
rudym Felkiem. 

Ja skontaktuję się jeszcze dziś z Aloj· 

zem, a ty - tu magazynier zwrócił się 
do restauratora - musisz jutro pogadać 
z Honoratą. Od jej sprytu będzie zale· 
żalo, czy Franusia da się spławić, czy 
nie. 

Na tym zakończyła się rozmowa. Ko­
pydlewicz wypił jeszcze jeden kieliszek 
wódki I nie żegnając się wybiegł z re­
stauracji. Na ulicy zatrzymał przejeżdża 
jącą talcs6wkę i kazał się zawieźć dale­
ko na przedmieście. Wóz zatrzymał się 
przed rnał;fm domlciem. Kopydlcwlcz za-

stukał delikatnie do drzwi. Otworzyła 
mu jakaś kobieta. 

- Ja do pana Alojza. Czy Jest w do· 
mu? Nie czel<ając na odpowiedź Kopy­
dlewicz wyminął kobietę. przeszedł szyb­
ko mały korytarzyk I otworzy! drzwi do 
pokoJu. 

Na skrzyp otwieranych drzwi pochylo­
ny nad otwartą walizką mężczyzna wy­
prostował się gwałtownie i z i>rzeraże· 
niem spojrzał na wchodzącego. 

D--?~28940 DZIENNIK ŁODZKI nr 316 (2296) 



NAS~ 

Z VI Plenvm Wojewódzkiego K<0milelu Kultury Fizycznej 
Tak się złożyło .•. 

Przypadki chodzą po iu­
dziach. To, że pani Helena no-

ł.a 3ię sprytna „zwolenniczka 
galanteryjnych drobiazgów". 

P i ęk ne przykłady pracy niektórych LZS ~f;3:.~~łirif~ - A psik! - kichnęła znów, 
dla zad-okmnentowania praw­
dziwości swych zeznań. 

Ze numer domu „8" jest je-Wśród niektórych sportow- podczas wczorajszego plenum.Iści sprzętu sportowego, wysta tej koniToli nie dopingował dnocześnie ilościa. ut er w naz-
ców pokutuje jeszcze dotąd fał· Woj"ewódzkiego Kom. Kultury wił sztukę. Dochód w sumie ich do realizacji tych zadań. wie· ulicy Grzyb"owa" to nie­
szywe przek~nie, że wystar- Fizycznej, poświęconego omó- 1600> zł przeznaczono na zakup. I czy tylko decydował tu wątpliwie" także pr~ypadek 
czy jeden raz w życiu kopnąć ·wieniu pracy Ludowych Zesp01 .sprzętu. brak kontroli? ale„. ' 
piłkę lub przEibiec kilkaset łów Sportowych w okresie zi- LZS Bąkowa Góra założył Gdyby nwi·e poszczególnych _ Znaleziono u pani 

368 metrów, a już kierownicy zrze mowym. ogródek warzywny. Dochód LZS-ac~ . z'.łpomniar:o o chusteczek do n . Czy to 

Dowód był wprawdzie nie­
zbity, a.le mało rzeczowy. Zna 
leziono natomiast, jak na zl:ość 
bardzo wymowny kontrargu­
ment, w postaci sporej ilości 
płótna pościelowego i paten­
tek dziecięcych, starannie u­
krytych w kuluarach mieszka 
nia przy ulicy Grzybowej. 

szenia muszą postarać si€: dla Bo czyż nie wymownym jest przeznacza się i tam na sprzęt. szkoleniu ideolog1~zno-polft;ycz przypadkowo? ~s~a tał 
nich o całkowity ekwipunek fakt przytoczony przez przed'- Ponadto poszczególne LZS-y nym, gdyby nawiązano sc1sły nia Helenę urz.ędnik.PY pa­
sportowy. stawiciela WIQjewódzkiego Za- organizowały zabawy bezalko- kontakt z ZMP, ~a.pewn? pra .::__Nie. Stale miewam ka-

Tego rodzaju opinia przedo­
stała się również i do niektó­
rych LZS-ów. Poglądy te m. 
in. znalazły wyraz w dyskusji 

rządu Zw. Sam. Chł. - Sta- halowe. Wyjątek stanowili je- ca potoczyłaby się maczeJ. . . . I teraz już naprawdę nie 
Al . . . t 1 . . tar. Musze więc codzienme w;adomo czy dz;e•em p1·zypad churskiego. dynie sportowcy· z Olkowa, e wm1c za o na ezy me . . , h. t k' ' ' ' ' 

b · t lk LZS- zmieniac c us ecz i. . ku, czy też naturalna,, konse-LZS z Jackowie pow. łowi- pow. łaskiego. Tam w ufecie Y o Y· . . _ To ,; tak by'oby dop;ero , 
'dk T d · d h • ' ' kwencją wydarzen jest fakt, ckiego czynił starania o przy- pojawił~ się '!"o a, a w na- ru. no wymagac o me 365. No, a pozostałe trzy? 

dzielenie placu pod budo- stępstwie wymkła awantura. dobreJ pracy (na przykład w , . . że wyraz „katar" swą konstruk 
wę boiska. Wreszcie sprawa Nawet pokaźny dochód z im- pow. wieluńskim), jeżeli w ca - ~ coz . to, _czy nie wolno cją uparcie przypomina inny 
została przychylnie załatwia- prezy nie był w tym wypad- łym PKKF tamt. powiatu tyl czł~wiekowi mi~c trzech c.hu- wyraz - „krata". 

Liga kOSZYkOWa ~\~a~:~~zy T:;~; :i;;~~~ ~~~-adnym usprawiedliwie- ~fe.3 osoby pracowały aktyw-lsteczek w zapasie?-. obmzy- Abbe 

w naJbliżs7,ą niedzielę łódzcy tylko porwać za łopaty i wła- Czy nte warto również Słusznie więc zauważył w c1:.os~ •r ~-;T~ •• 
koszykarze grać będą na obcych snymi siłami budować bóisko. wspommec, że LZS Luto- dyskusji sekretar~. G~KF Hi:n ~ '"1f" 1'v. ~ ~....J 
się w gościnę do ostrowslcich ko- ' · · d d · 
boiskach. I tale Spójnia wybiera Niestety, zapomnieli 0 tym miersk w Czynie 1-Majowym ryk Szemberg, iz nie nalezy I ~ ' -
lejarzy, a włókniarze do warszaw członkowie Ludowego Zespolu zbudował boisko do siatków- zwalac winy Je en na rugie-
skiego AZS. z Jackowie. Do dnia dzisiej- ki i koszykówki, a LZS By- go, a odwrotnie, zabrać się do c • • "" ł k) 
1n!;~~d~ia~~~T1gr;~fskiz~~~.;u~ szego ziemia leży odłogiem. chew pow. Łask własnymi si- wspólnej prc:-cy. . zy me.zna przen1esc przys ane • 
ce mecze o mistrzostwo ligi koszy Nie wszyscy jednak postępo łami uporządkował boisko do A oto boJowe zadama dla . . . . 
kowej: wali w ten sposób. Oto LZS piłki nożnej. LZS-ów na okres zimowy: Pasażerowie korzysta3ący z \l1.1;dnio~e3.. Tym samy;n WJJ-

Gwardia (Kraków) - Spójnia zawada, pow. radomszczański, Sportowcy wieJscy często '~ Ludowe Zespoły Sportowe usług MPK w wozach kursu- rowna3ą się przestrzenie mi~­
(Gg~ń~~ (W-wa) - ogniwo (Kra- szukając możliwości zdobycia podejmowali różnego rodzaju powinny przede wszystkim doko- jących ul. Piotrkowską zauwa dzyp1·zystankowe i uniknie się 
k6w) funduszów na zwiększenie ilo zobowiazania ale brak należy nać gruntownej analizy swej żyli niewątpliwie, że poc.ząw- gwałtownego hamowania na 

Kolejarz (Poznań) - Kolejarz · ' działalności i wyciągnąć z niej szy od ul. Przejazd do ul. skrzyżowaniu dość ruchliwej 
(W-wa). prali:tyczne wnioski, zmierzające Narutowicza na dość dlugim ul. Południowej z Piotrkowską Rozegl'any ostatnio w warsza- d d k · · 
wie mecz koszykówki pomiędzy s • ' • b • k do usunięcia stwierdzonych bra- odcinku nie ma przystanku. w o at u w mie3scu, gdzie stołecznymi drużynami AZS i ~o zczyp1'orn1sc1 wprost z OIS a ków i błędów. Natomiast jest przystanek za- rozpędzony tramwaj pędzi po 
lejarzem, po słabej grze zakon- „, Należy przeprowadzić pełną raz pny następne-i ulicy tj. pochyłości. czył się niespodziewanym zwy- " T h C t ln"kó 
cięstwem Kolejarza 46:36 (24:18). • ·1· • d h 1· mobilizację wszystkich członków Jaracza i dopiero przy pl. Wol rzec zy e 1 W --- przennes ! Sil: o a I LZS-ów do przeprowadzenia tre- ności. Ponieważ jezdnia ot! ul. 

Pofiedynek . ki h śl k. h ningów i zdobywania norm do Jaracza do ul. Poludniowej 11!„ho g}j,oso' w j Zgodnie z akcją zmierzającą ~połowł warkis.zahws c ' dąts ic SPO w tych dziedzinach sportu, jest pochyła, kierowcy tram- I;;" f 1 

k d • k " do zlikwidowania „martwych i wroc aws c a pona o za- . , >+ • h . a a eml Ow . . d' „ t które można na wsi uprawiać w wa3ow gwa.iownie amu3ą na OPOZNIENIA TRAMWAJOW sezonów" szczypiorniści mierzaJą urzą zic mecz na e . . skrzyżowaniu tych ulic przy- c 
ł 'd sta T grać pr ez renie Pabianic o ile okaże się, okresie zuno.wym. · . . ' . . Prezydium Rady Narodowej w Przy stole O zcy po nowi 

1 
z · t t · d · · d · l * W ośrodkach wiejskich nałe- spiesza3ąc tym samym zuzycie odpowiedzi na notatkę pt. „Opóź-całą zi.ril.ę. Oczywiście, trudno ze •am eJSZa awna UJeZ za - . . .b d 1 · wozów i torów nienia tramwajów" („Dziennik 

byl:'o przewidzieć, czy pozwolą nia nadaje się do tego rodzaju ży popularyzowac Jale naJ ar z eJ s d · · · l · • b l' Łódzki" nr 296) wyj;:iśnia, że opóź Ping-pODO'OWYID tk n· ćwiczenia gimnastyczne. _ą zimy„ ze na eza.o Y zi- .. t .ó 
1
. „ Al 

t'.l na to warunki atmosferyczne. spo a · * W zimie istnieje możliwość kwidować przystanek przy P,l. ~~~~a P~~~~:j~ ~ie ~m~iny e~~!~~ 
W tym celu szczypiorniści ase- Łódzkim organizatorom na- systematycznego prowadzenia wy Wolności. a P.rzystanek z ul. rozkładu jazdy lub też z winy służ 
kurując się przed ewentualny- leży tylko przyklasnąć. Wyda- }{łac'o'w w św1·etlicach wieJ"skiclt. Jaracza przenieść do ul. Po- by ruchu, lecz na skutek prowa-

Ping-pongiści łódzkiego AZS wy 
kazujący w ostatnim czasie coraz 
większą ruchliwość postanowi!~ 
zaprosić na mecz towarzyski 
swych kolegów z Torunia. 

. · d · nk · t " dzonych obecnie robót kanaliza-mi ~esp~ ~ia af z~ s ron~ je się nam, że tym razem nie Wiąże się to z możliwością pro- cyjnych na ul. Limanowskiego 
Zawody ping-pongowe między 

torui1skim a łódzkim AZS roze­
grane zostaną 9 bm. w świetlicy 
koła sportowego Centrali Odzieżo 
wej przy ul. Piotrkowskiej SO. 

pogo y, ę ą częs o. O up_owa.c jest to już ty~ko „słomiany O- wadzenia kursów Ws'ł'cchnicy Ra- gdzie pociągi zmuszone są do ;Jaz• 
hal~ sp_ortową ni; ~1dzewie. W gień", że śmiałe plany szczy- diowej, III konkursu czytelnictwa "'ana~ni"cu łllłrocławscv ~ ~, 3;~:. ~;zzeJ'eiJ~~ ~k~~J~~ h~h _te~ odbyw~c .się będą tre- piornistów będą konsekwent- oraz szkolenia ideologicznego. 4. r iii JJ n m1 I wym „żab1emec" poc1ąg1 wmny 
~mgi, Jak r<;>wni.ez ~ecze „1'.l_la- nie realizowane zimą, zwłasz- ~' Olues zimowy nie może stano- zwolnić jazdę tak, aby minąć się 

Początek o godz. 15. Barw łódz­
kiego zespołu m. in. bronić bęclą: 

:rego. szc.eyp1orruaka . _(Druzy- cza, że główny Komitet Kultu wić przerwy w łączności sportow nie przyjadą f~,~~?.isog';;~ż n~;ozke~~;~';,ó~k~sz;~ 
n~ h~zyc bę~ą P0 . 7 osob). ~o- ry Fizycznej rÓ'wnież postano- ców wiejskich z członkami robot- Aleksandrowa prowadzi pojedyn-

Zochowski. Lutrosiński, Sadkie­
wlcz, Wagner i Wdowiak. 

dzian.1e proJe.ktuJą zo.rgamzo- wił przystąpić do akcji popu- nic~ych kół sportowych. Prżez Do Łodzi nadszedł telegram, w czy tor. 
d d ł u lctórym wrocławianie zawiadamia w anie poc· g· 1 b · wame zawo ow z ~ zia em ze laryzowania tej pięknej gry. wspólne zebrania, wizyty przed- ją gospodarzy, iż ich reorezenta- nun~;;ów pows~:j~~ kgnie~~~~r~ 

Pływacka kadra wyczynowa 
otoczona większą opieką 

Na ostatnim posiedzeniu se · Władze sportowe ł,odzi po­
kcji pływackiej ŁKKF rozwa stanowiły zaopiekować się naj 
żano m. in. wysuniętą przez lepszymi p1ywakam1 naszego 
Redakcję „Dziennika Łódzkie 
go" sprawę zabezpieczenia pły 
wakom, zaliczonym do kadry 
wyczynowej, dożywiania po 
treningu. 

miasta, zapewniając im śnia­
dania po treningu oraz dosta­
teczną ilość godzin na basenie 
MDK. 

Ostatnio bawił W Łodzi przed stawicieli kół na wsiach odbywać cyjna drużyna zapaśnicza· nie przy uregulowania ruchu i absolutnie 
stawicie! GKKF - ob. Twar- jedzie do naszego miasta na nie- nie wpływa na opóźnienie tram-, b d · d t h się powinna wspólna wymiana do- dzielny mecz z reprezentacją Ło.- wajów. 
do, ktory a aJąc 0 yc. cza- świadczeń. dzi. Niezależnie od wyżej p~zytoczo 
sowy stan rozwoju szczypior- * LZS-y muszą mocniej niż do- nych motywów MPK będzie czy-
niaka na naszym terenie, omó tąd oprzeć się w swej pracy na Ml.·SłrznStWa nbiło .ialc nał<;Ialej idące starania 
wił z przewodniczącym rady u a y zapewmc pasażerom wygod-
treneró<v szczypiorniaka ŁKKF pomocy organizacji gminnych sn!a. i punktualny dojazd (d33o9' mINia-) 

PZPR, ZMP, ZSCh i SP, powinny Rozpoczęły się już mistrzostwa " ~ 
ob. Raczyńskim dalszy plan szerzej niż dotąd współpracować wojewódzkie i powiatowe w ko-
pracy. z gminnymi radami narodowymi szykówce męskiej i kobiecej. * * * W niedzielę w sali MDK o go-

i zarządami spól.dzielni produk- dzinie 9 zmierzy się AZS z Unią. 
Szczypiorni<ilCi Włókniarza cyjnych. o 10 Kolejarz ze spójnią, o 15 -

- GWKS - Budowlani, o 16 - Włók 
rozpoczęli już treningi w hali W ten sposób prowadzona niarz z Ogniwem, o 17 - Głucho-
sportowej na Widzewie. Odby- praca wyda w przyszłości po- niemi ze stalą. 

' d · · tk' d W konkurencji kobiet o godz. 11 wają się one w sro y 1 prą 1 żą ane owoce. Włókniarz rozegra spotkanie ze 
od godz. 19 do 20. (R) Spójnią. 

t~!RED/.\KCJi) 
STUDENTKA U.Ł. Prosi Pani o 

interwencję, lecz nie podaje Pani 
swego nazwiska i adresu. Oczeku 
jemy bliższych danych. (3563 IN) 

------~------.... ----..._ ..... ---------·----~------.... _____________________ ..., __ ..., ______________ .... ______ ,_,_q,,_ ______ ,_,......, ................ ---.. .... „ ................. ~------.... ..., ......... .,.. .... ._ 
- Ależ oczywiście - skwapliwie przytaknął Czekanow­

ski - ja rozumiem. Trzeba pracować na zrębach. Zaka­
sać rękawy. Wzmóc wydajność. 

- Nic pan nie rozumie - przerwał ostro Sławny. -
Powtarza pan te słowa jak papuga nie rozumiejąc ich tre­
ści. Pan nie wie co to znaczy praca. Ale to niewiele ma 
do rzeczy, poza tym, że charakteryzuje pana w moich 
oczach. Przejdżmy do dalszej sprawy . . Gdzie się podział 
skarb" Beli Frosza? · 

" Pytanie spadło na Czekanowskiego tak nagle, że na chwi­
lę zaniemówił. 
Gdzieś zapodziały się maniery wielkoświatowca. - Cze­

kanowski zmalał, skurczył się i jakby postarzat 
- No, śmiało, panie inżynierze - zachęcał Sławny. -

Pomówmy o tych „zasobach gotówkowych". Wcale mnie 
nie zdziwiło to, że pan nie musi szukać pracy. Ten Bela 
Frosz to był dla pana prawie mąż opatrznościowy! Nawy­
silał się, nakombinował przy ró~nych krętactwach, zaro­
bił sobie na bezpłatne mieszkanie i wikt w miejscu odo­
sobnienia, a pan sobie ciepłą rączką zagarnął wszystkie 
jego precjoza... Niech mi pan opowie, jak to stę stało, że 
„skarb" Beli Fl'osza, który przechowywał pan w skrytce 
w podłodze swojego gabinetu, zniknął nagle ... 

- Panie kapitanie... Niech mi pan pozwoli trochę ochło­
nąć i zebrać myśli... Jestem bardzo zdenerwowany - wy­
szeptał Czekanowski. 

- Chętnie. Pod warunkiem jednak, że czasu tego nie 
wykorzysta pan dla wymyślenia jakiegoś krętactwa„ Wi­
dzi pan przecież, że jesteśmy dość dobrze poinformowani, 
R wcale jeszcze nie powiedziałem wszystkiego, co mi jest 
wiadome w pańskiej sprawie. Pani Elwira ... 

- Elwira! - wykrzyknał inżynier zrywając się. - Więc 
to Elwira! Nigdy nie prŻypuszczałem, że ona może _mnie 
tak ohydnie podejść. Myślałem, że jej uczucia do z:nme . są 
szczere, niekłamane. Ale kobietom nigdy nie nalezy wie­
rzyć ... 

Czekanowski opadł ciężko z powrotem na fotel. Podej­
rzenie, że to Elwira doniosła milicji o skarbie Beli Frosza, 
wstrząsnęło nim jeszcze bardziej, niż poprzednio zapytanie 
Sławnego o sam skarb. Inżynier był człowiekiem w dużej 
mierze zarozumiałym, a szczególnie zarozumiałym na i;iunk-, 

4 DZIENNIK ŁODZKI nr 317 (2297) 

Piotr Widzewski (70) 

cie swego powodzenia u kobiet. Fakt, że Elwira mogła 
mieć inne pobudki, niż zainteresovy'an,ie jego osobą, zranił 
boleśnie jego ambicję ... Podczas gdy Sławny z cieniem iro­
nicznego uśmiechu na ustach przyglądał się Czekanow­
skiemu, inżynier myślał gorączkowo 

- Przecież Elwira nie widziała skarbu g'eli Frosza -
odezwał się wreszcie. Skąd zatem mogła panu o tym 
zameldować? Panie kapitanie, niech mi pan powie, czy 
Elwira jest wywiadowcą milicji? 

- Po pierwsze - rzekł Sławny, który lubił w rozmowie 
numerować swoje myśli. - Wcale nie powiedziałem panu, 
że to Elwira była naszym informatorem. Po drugie; jeżeli 
nawet była, to nie musiała przecież widzieć skarbu na 
własne oczy. Wystarczyło, powiedzmy, jeżeli widział to ktoś 
inny i jej o tym powiedział. Po trzecie wreszcie, chciałem 
pana zapewmc, że milicja nie zatrudnia tego rodzaju wy-

. wiadowców jak pani Elwira. Jej by się u nas nie opłaciło 
pracować. Nasi wywiadowcy mają ciężką, odpowiedziah1ą 
służbę i wcale nie opływają w luksusy. Przeciwnie, wraz 
ze swoimi rodzinami żyją bardzo skromnie z niewielkiej 
pensji... A teraz zaproponuję coś panu. Zaproszę tu na 
chwilę panią Elwirę. Sądzę, że w bezpośredniej rozmowie, 
potraficie sobie wyjaśnić wiele nieporozumień. 

- Elwira jest tu? - spytał inżynier szybko. 
- Za tą ścianą - wskazał Sławny i przycisnął dzwonek 

znajdujący się na jego biurku. 
- Wprowadźcie tę obywatelkę - rozkazał dyżurnemu 

podoficerowi, który ukazał się w drzwiach. Milicjant zni­
knął i wrócił po· chwili w towarzystwie Elwiry. ~lwini na 
widok Czekan.owskiego silnie pobladła i zrobiła ruch jak­
by się chciała cofnąć. 

- Elwiro -- wykrzyknął inżynier pompatycznie - w ja­
kich warunkach się spotykamy! 

- Niech pani siada odpowiada na pytania - rzekł 
Sławny. 

Elwira usiadła posłusznie, rzucając trwożne spojrzenia 
w stronę Czekanowskiego. 

- Czy Pani widziała skarb, jak wy to nazywacie, Beli 
Fra.sza na własne oczy? Proszę tylko mówić prawdę. Ni" 
trzeba chyba, żebym pani przypominał, że może pani los 
zależy od szczerych wypowiedzi... 

Nie, nie widziałam odparła Elwira tak cicho, że> 
obaj mężczyźni aż się przechylili w jej stronę. 

- Skąd wobec tego wiedziała pani o jego istnieniu? 
- Od Barnaby. On dowiedział się o istnieniu skarbu od 

Radlicza, ja miałam tylko stwierdzić, gdzie się znajduje 
kryjówka. 

Czekanowski nic nie powiedział wszystkie jednak 
swoje uczucia włożył w spojrzenie pełne urazy i bólu, ja­
kie rzucił Elwirze. 

- Skoro Barnaba nie wiedział, gdzie się znajduje skarb, 
a pani nie widziała skarbu na wlasne oczy, skąd wie pani 
o istnieniu skrytki w podłodze gabinetu Czekanowskiego? 

- Od Janki. 
- Od Janki Kowalskiej? - Tym razem Sławny zdziwił 

się. - A skąd Janka wiedziała o skarbie, to jest chciałem 
powiedzieć obywatelka Kowalska? Czy ona znała inżyniera 
Czekanowskiego? 

- Byłyśmy raz z nią u inżyniera na kolacji. Ja mam 
dość słabą głowę, więc wstawiłam się szybko i zasnęłam. 
W tym czasie inżynier pokazał podobno Jance skrytkę 
i kosztowności... 

- Czyżbym pomylił się co do osoby Janki? - zadał so­
bie w myśli pytanie kapitan Sławny. - Janka i ta brud­
na sprawa? Nie. To jakoś nie pasuje. Głośno zaś za­
pytał: 

- Panie inżynierze, czy pan potwierdza zeznanie pani 
Elwiry. 

- Tak - brzmiała krótka oQ.powiedź. 

{c. 01 n.>: . 
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